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stosowania praktyk magicznych?

M ag ia  i p ra k ty k i m ag iczne  n a le ż ą  do dziedzin , k tó re  n ie ła tw o  zdefin io ­
wać. T rudno  tak że  opisać ich  przejaw y, poniew aż często n ie  je s te śm y  w  s ta n ie  
oddzielić  ak tó w  m ag icznych  od ty ch  o c h a ra k te rz e  re lig ijnym . T ak  n a p ra w d ę  
pojęcie m ag ii p recyzow ać zaczęło się  dopiero  pod w pływ em  ch rześc ijań s tw a .

Część p ra k ty k  i obrzędów , k tó re  w spółcześn ie  u zn a lib y śm y  za  m agię , 
w  s ta ro ż y tn o śc i s ta n o w iła  część re l ig i i1. O b a  te rm in y  b y ły  s to su n k o w o  
w zg lędne2. S ta ro ż y tn i d o s trzeg a li różne  a sp e k ty  m ag ii, chociaż to , co u z n a ­
w ano  za  m ag ię , u legało  zm ian ie  w  zależności od o k re su 3. O gólnie rzecz u jm u ­
jąc , n ie  w szy stk ie  rodza je  m ag ii by ły  p rzez  sp o łeczeń stw a  an ty czn e  ocen iane  
ja k o  n eg a ty w n e  lu b  n iebezp ieczne . Z czasem  zaczęły  się  po jaw iać  sy s te m a ty ­

1 Chodzi tu przede wszystkim o wszelkiego typu praktyki związane z wróżbiarstwem czy 
szerzej rozumianym przewidywaniem przyszłości. Zob. G. Luck, Arcana Mundi. Magic and the 
occult in the Greek and Roman Worlds. A Collection of Ancient Texts, Baltimore 2006, s. 285-315; 
por. H. S. Vernsel, Some Reflections on the Relationship Magic -  Religion, „Numen” 38 (1991), 
s. 177-195.

2 Na temat prób zdefiniowania pojęcia magii zob. R. Gordon, Aelian’s Peony: the Location 
of Magic in Graeco-Roman Tradition, „Comparativ Criticism” 9 (1987), s. 59-95; por. M. Gracia 
Teijeiro, Religion and Magic, „Kemos” 6 (1993), s. 123-138; G. Cunningham, Religion and Magic: 
Approaches and Theories, Edinburgh 1999.

3 Dla Cycerona w I wieku p.n.e. magowie byli perskimi mędrcami zajmującymi się przede 
wszystkim wróżbiarstwem, a magia -  nauką. Praktyki te nie miały dla autora negatywnego 
wydźwięku. Zmiana nastawienia do magii nastąpiła w pracy Pliniusza, który tej tematyce 
poświęcił całą trzydziestą księgę, twierdząc, że jest to oszukańcza sztuka. Używa on określeń: 
malum carmen, malum venenum czy veneficium. Charakterystyczne, iż Pliniusz unika nazywa­
nia czarami rodzimych praktyk znanych z terenów Italii. zob. F. Graf, La magie dans l’Antiqu­
ité gréco-romaine, Paris 1994, s. 61-66; por. D. Musiał, Sodalicium Sacrilegii. Pitagorejczycy 
w Rzymie w okresie republiki: fakty i mity, Toruń 1998, s. 106-113. W pracach Apulejusza 
widoczne jest już mniej jednoznaczne postrzeganie magów i magii. Twierdzi on, że magia to 
sztuka poświęcona bogom, ale wśród ludu panuje powszechna opinia, iż mag to ten, kto za 
pomocą magii jest w stanie uzyskać wszystko, co tylko zechce. Zob. N. Fick-Michel, Art et 
Mystique dans les „Métamorphoses“ d‘Apulée, Paris 1991, s. 212-222.
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ki, m .in . rozró żn ian o  m ag ię  b ia łą  i c z a rn ą  czy a ry s to k ra ty c z n ą  i ludow ą. 
Część a u to ró w  an ty czn y ch  dz ie liła  m ag ię  n a  th e u rg ię , czyli „m agię w yższą”4 
o ra z  g o e te ię , k tó r a  do p ew n eg o  s to p n ia  s ta n o w iła  sy n o n im  m a g ii, a le  
w  ba rd z ie j n eg a ty w n y m  k o n tek śc ie5. W  goete i w ykorzystyw ano  siłę  dem o­
nów, by  u zy sk ać  ja k ie ś  k o n k re tn e  d o raźn e  cele. In n e  sy s te m a ty k i p o w sta ły  
znaczn ie  później n a  p o trzeb y  b a d a ń  podejm ow anych  n a d  ty m  zag ad n ien iem . 
W sp o m n ian y  podzia ł n a  th e u rg ię  i geo teię , dosyć spec ja lis ty czn y  i p raw d o p o ­
dobnie  n ie  s to so w an y  pow szechn ie , by ł raczej „zarezerw o w an y ” d la  osób sp e ­
cja lizu jących  się w  ty c h  d ziedzinach . M ożna zak ład ać , że zw ykli R zym ian ie  
n ie  zn a li ty c h  ro zróżn ień , p o s trzeg a jąc  m ag ię  b a rd z ie j p rak ty czn ie . W iadom o, 
że dosyć pow szechn ie  i bez o g ran iczeń  stosow ano  coś, co m oglibyśm y n azw ać  
m a g ią  „codzienną” lu b  „dom ow ą”. M ia ła  o n a  n a  celu  u z y sk a n ie  d o raźnych  
korzyści zarów no p rzez  pozytyw ne, ja k  i n eg a ty w n e  d z ia ła n ie 6. „P ozytyw ne” 
w y k o rzy sty w an ie  czarów  (np. m a g ia  lecznicza) n ie  było śc igane  p rzez  p raw o 
i n ie  podlegało  karze .

Podejście  do m ag ii o raz  czarów  d efin ity w n ie  zm ieniło  się  pod w pływ em  
c h rz e śc ijań s tw a 7. W szy stk ie  e lem en ty  o raz  a sp e k ty  n iem ożliw e do pogodze­
n ia  z d o k try n ą  now ej w ia ry  u z n a n o  za  n ie c h rz e śc ija ń sk ie  i dem oniczne, 
w  ty m  w sze lk ie  a s p e k ty  m ag ii, ta k ż e  te  pozy tyw ne. O d tego  m o m e n tu  
w  k u ltu rz e  eu ro p e jsk ie j m a g ia  zaczęła  m ieć jed n o zn aczn ie  n eg a ty w n e  kono­
tac je . W cześniej w  te n  sposób p o strzeg an o  jed y n ie  tzw. c z a rn ą  m ag ię , czyli 
te n  je j a sp e k t, k tó ry  był n a s ta w io n y  n a  szkodzen ie  in n y m 8.

R zym ian ie , b io rąc  pod uw agę  różne  z n an e  im  rodzaje  m ag ii, w  p rzec i­
w ień stw ie  do w iększości spo łeczeństw  uczyn ili z n iej k a te g o rię  pod lega jącą  
kodeksow i k a rn e m u 9. A n a lizu jąc  n a js ta rs z e  z n ich , m u sim y  p am ię tać , że

4 Podział był bardzo umowny. O magii wyższej mówiono zazwyczaj wtedy, gdy praktyko­
wały ją  elity, np. Proclus czy Jamblich. Zob. Festugière, Contemplation philosophique et art 
théurgique chez Proclus, [w:] Studi di storia religiosa della tarda antichità pubblicati dalla 
cattedra di storia delle religioni dell‘Università di Messina, Messina 1968, s. 7-18; E. R. Dodds, 
The Greeks and the Irrational, Berkeley 1951, s. 291; idem, Theurgy and Its Relationship to 
Neoplatonism, JRS 37 (1947), s. 55-69; por. G. Shaw, Theurgyand the Soul: The Neoplatonism 
of Jamblichus, Pennsylvania 1971.

5 Plot. Enn., IV 4.26; por. P. Merlan, Plotinus and Magic, ISIS 40 (1953), s. 341-348.
6 W przypadku działania negatywnego chodziło przede wszystkim o tzw. defixiones, czyli 

tabliczki ołowiane, na których zapisywano imię osoby, której chciano zaszkodzić oraz inne 
praktyki skierowane przeciwko konkretnym osobom lub grupom. Zob. J.M.R. Cormack, A Ta- 
bella Defixionis in the Museum of the University Reading, England, „Harvard Theological 
Review” 44 (1951), s. 25-34.

7 D. E. Aune, Magic in Early Christianity, ANRW, t. II , 23/2 (1980), s. 1507-1557.
8 W. Hüber, L’Astrologie dans l’Antiquité, „Pallas” 30 (1983), s. 1-24; por. P. Brown, 

Sorcery, Demons and the Rise of Christianity: From Late Antiquity into the Middle Ages, [w:] 
idem, Religion and Society in the Age of Saint Augustine, New York 1972, s. 119-146.

9 W przypadku większości ludów praktykowanie magii nie podlegało kodeksowi karnemu. 
Na podstawie badań archeologicznych wiemy, że m.in. Grecy posługiwali się tzw. czarną magią, 
ale nie znajdziemy odniesień do nich w kodeksach karnych. Tymczasem Rzymianie już w V wieku 
p.n.e. zawarli w Prawie XII Tablic uregulowania dotyczące konkretnego rodzaju praktyk.
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w  znacznej części d o trw a ły  do n aszy ch  czasów  za  p o śred n ic tw em  p ó źn ie j­
szych  au torów . T ak  w ięc n ie k tó re  z po jaw ia jący ch  się  w  n ich  te rm in ó w  
w  o k resie  p o w sta w a n ia  ty ch  u ch w ał b ąd ź  p ra w  m ogły  m ieć zu p e łn ie  in n e  
znaczen ie . W  zw iązk u  z ty m  n a leży  się  zastanow ić , k tó re  z ak tó w  p raw n y ch  
o k re su  re p u b lik i zosta ły  w y d an e  ja k o  re a k c ja  n a  sto so w an ie  m a g ii10. W iado­
m o, że n ie  is tn ia ły  p ra w a  dotyczące w yłączn ie  p ra k ty k  m agicznych , z re sz tą  
część z n ich  n ie  b y ła  zab ro n io n a . J e d n a k  n a  p o d staw ie  p rzek azó w  au to ró w  
an ty czn y ch  wiem y, że o sk a rż e n ia  o p ra k ty k o w a n ie  czarów  po jaw ia ły  się 
i p rzeciw ko ta k im  osobom  podejm ow ano k o n k re tn e  k ro k i11. Z as tan aw ia jące  
je s t  n a to m ia s t, k tó ry  z p rzep isów  p raw n y ch  by ł p o d s ta w ą  do w y s tą p ie n ia  
z o sk a rżen iem .

W iększość ak tó w  p ra w n y c h  do tyczących  m ag ii o raz  szeroko  ro zu m ian y ch  
p ra k ty k  m ag icznych  pochodzi z o k re su  c e sa rs tw a . N asilen ie  re s try k c ji wobec 
czarow ników  zbiega się  ze w zro stem  zn aczen ia  ch rz e śc ijań s tw a  w  Rzym ie. 
D otyczy to  zarów no p rzep isó w  p o w sta jący ch  w  ty m  o k resie , ja k  i in te r p r e ta ­
cji ak tó w  p raw n y ch  pochodzących  z czasów  w czesn ie jszych  — re p u b lik i czy 
p ry n cy p a tu . W iele z n ich  zn a jd z iem y  w k o d ek sach  Teodozjusza o raz  J u s ty ­
n ia n a , gdzie zo sta ły  zeb ran e  pod ty tu łe m  A d  legem  C orneliam  de sica riis  et 
ven e fic iis12. T rudno  s tw ierdz ić , k tó re  z ty ch  p rzep isów  pochodzą o ry g in a ln ie  
z o k re su  rep u b lik i, k tó re  s tan o w iły  p raw o  sto sow ane  w  czasach  późnego 
c e sa rs tw a , k tó re  p o w sta ły  za  c e sa rs tw a , a  k tó re  s ta n o w ią  jeszcze  późn ie jszą  
in te rp o lac ję . N ajw ażn ie jszym  zbiorem  p raw  dotyczących m agii, pochodzącym  
z obu kodeksów, je s t  De m alefic is et m a th em a tic is  et ceteris s im ilib u s13. O dn ie­
s ien ia  p raw n e  do czarów  i ich  s to sow an ia  znajdziem y ta k ż e  w zbiorze k o n sty ­
tuc ji c e sa rsk ich  znanych  jak o  Codex G regorianus14 oraz S en ten tia e  P a u li15.

10 Pojęcia oznaczające maga (magus) i magię (magia) pojawiły się dopiero w I wieku p.n.e. 
w pracach Katullusa i Cycerona. Zresztą dla Cycerona magowie byli perskimi mędrcami zajmu­
jącymi się wróżeniem z lotu ptaków czy przepowiadaniem przyszłości. Takie przejawy magii nie 
uznawano za niebezpieczne, były także popularnym elementem wierzeń rzymskich. W związku 
z tym w republice nie znajdziemy praw skierowanych przeciwko magom jako takim. Karze 
podlegały konkretne działania, czyli tak naprawdę pod uwagę brano efekt czarów.

11 W pracach Tacyta znajdziemy liczne wzmianki na temat podejrzeń o stosowanie niedo­
zwolonych oraz szkodliwych praktyk magicznych. W okresie cesarstwa oskarżenia te będą 
traktowane szczególnie poważnie, ponieważ niektóre będą się odnosiły do prób szkodzenia 
cesarzowi i jego rodzinie zob. Tac. Ann., i i  27.2; i i  28.2; i i  69-70; IV 22. 4; IV 52.1; x i i  65.1; Suet., 
Cal. 33.

12 Inst., IV 18.5; D. 48.8.
13 C.I . 9.18; C.Th. 9.16.
14 Kodeks zbierał konstytucje cesarskie z II i III wieku (od rządów Hadriana) zob. Codex 

Gregorianus: origini et vicende, ed. M. U. Sperandio, Naples 2005.
15 Julius Paulus w Sententiae w rozdziale XXI przypomina prawo Sulli z 81 r. p.n.e. oraz 

podaje jego interpretację, która prawdopodobnie obowiązywała za panowania Septymiusza Se­
wera. Rozdział XXIII Ad legem Corneliam de sacariis et veneficiis dotyczył przede wszystkim 
magii. Zgodnie z nim osoby ją praktykujące miały zostać rzucone na pożarcie bestiom. Zob. 
Paulus, Sent. 5.23.15: qui sacra impia nocturnavae, ut quem obcantarent defigerent obligarent, 
fecerint faciendave curaverint, aut cruci suffiguntur aut bestiis obiciuntur.
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W praw dzie  n ac isk  n a  pen a lizację  p ra k ty k  m ag icznych  zw iększył się w łaśn ie  
w  o k res ie  późnego c e sa rs tw a , a le  to  n ie  znaczy, że w cześniej n ie  k a ra n o  
podobnej dz ia ła lności. R óżnica po leg a ła  raczej n a  tym , ja k ie  d z ia ła n ie  u z n a ­
w ano  za  ła m a n ie  p ra w a  i co podlegało  pod k o n k re tn y  p a ra g ra f , a  k tó re  
p ra k ty k i tra k to w a n o  ja k o  n ieszkod liw e i w  zw iązk u  z ty m  n ie  obejm ow ano 
ich  a k ta m i p ra w n y m i. Z a s ta n a w ia jąc e  je s t  ta k ż e , czy w o k resie  rep u b lik i, ta k  
ja k  w  późnym  cesa rs tw ie , w y daw ano  sp ec ja ln e  a k ty  p ra w n e  sk ie ro w an e  
p rzeciw ko m agom  i m ag ii, czy też  d o raźn ie  stosow ano  is tn ie ją c e  ju ż  przepisy , 
in te rp re tu ją c  je  w  odpow iedn i sposób.

To, że R zy m ian ie  p ra k ty k o w a li m ag ię  o raz  że pew ne je j a sp e k ty  p o d leg a ­
ły p ra w u  k a rn e m u , n ie  u leg a  w ątp liw ości. O dzw ierc ied len iem  tego  s ta n u  
rzeczy  je s t  m .in . P raw o  X II T ab lic16. N ie bez pow odu ju ż  w  V w iek u  p .n.e. 
z a is tn ia ła  p o trzeb a  reg u lac ji p raw n y ch  w  k w e s tia c h  s to so w an ia  m agii. D oku­
m e n t daje  n a m  w gląd  w  to, co w ted y  u zn aw an o  za  szkodliw e p ra k ty k i m a ­
giczne, a  ta k ż e  co w  ty m  o k resie  k ry ło  się pod o k re ś len iem  „szkodliw a m a ­
g ia”. P o trz e b a  kodyfikacji p o k azu je  ta k ż e , że o sk a rż e n ia  o s to sow an ie  czarów  
w te j k o n k re tn ie  dz iedzin ie  życia m u s ia ły  być b a rd zo  pow szechne i w zw iąz­
k u  z ty m  p ro b lem  n a leża ło  u reg u lo w ać . R egu lacje  p ra w n e  dotyczące tego 
p ro b lem u  z a w ie ra ła  ta b lic a  ó sm a . W sk azan o  ta m  trz y  ty p y  d z ia ła ln o śc i m a ­
gicznej u z n a w a n e  za  n ie leg a ln e  i pod legające  k a rz e .

P ie rw sz a  do tyczyła  osób q u i m a lu m  ca rm en  in ca n ta ss it, czyli tych , k tó ­
rzy  z a in to n u ją  „złą p ie śń ”. J u ż  w  s ta ro ży tn o śc i ro zu m ian o  te n  te rm in  n ie jed ­
no zn aczn ie . D la  C ycerona m a lu m  carm en  było pom ów ien iem  rzuconym  n a  
w sp ó ło b y w ate la17, n a to m ia s t P lin iu sz  u w aża ł, że odnosiło  się do zak lęć  c za r­
nej m a g ii18. P raw dopodobn ie  w  P ra w ie  X II Tablic p o jaw ia  się to  o k reślen ie  
w  o d n ie s ien iu  do dw óch różn y ch  zjaw isk , z ja k im i się sp o tykano , a  k tó re  
p rzy n o siły  n eg a ty w n e  sk u tk i. Z arów no bow iem  pom ów ienie, j a k  i zaklęcie 
m ag iczne  zasto so w an e  w złej w ierze  pod legały  k a rz e 19.  N a leży  ta k ż e  rozw a­
żyć m ożliw ość, że p rzep is , k tó ry  w V w iek u  p .n .e . dotyczył zak lęć  m ag icznych  
u zn a w a n y c h  za  szkodliw e (m a lu m  carm en), w  I w iek u  p .n .e . in te rp re to w a n o

16 Leges XII tabularum, FIRA, t. I, ed. G. Bruns, O. Gradenwitz, Tübingen 1909.
17 Cic., de.rep., IV 10.12. Podobnie uważał Augustyn, zob. Aug. de.civ., i i , 9 (Augustine, City 

of God, tł. E.E. McCracken, t. I, Cambridge 1957); por. R. A. Markus, Augustine on Magic: 
A Neglected Semiotic Theory, „Revue des études Augustiniennes” 40 (1994), s. 375-388.

18 Plin. NH., x x v i i i  17-18: non et legum ipsarum in duodecim tabulis verba sunt: qui 
fruges excantassit, et alibi: qui malum carmen incantassit.

19 Zastosowanie słowa malum w różnym kontekście potwierdzają czasowniki używane 
przez autorów. Pliniusz używa słów incantare oraz excantare, co wskazuje, że chodziło o pieśń, 
natomiast Cyceron stosuje czasownik occentare nie występujący w połączeniu z czarami. Zob. 
A.-M. Tupet, La magie dans la poésie latine, t. I: Des origines la fin du regne d’Auguste, Lille 
1976, s. 166-178; por. D. Musiał, Prawne i religijne aspekty oskarżeń o praktyki magiczne 
w okresie Republiki, [w:] Religia i prawo karne w starożytnym Rzymie, red. A. Dębiński, 
M. Kuryłowicz, Lublin 1998, s. 61.
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ja k o  p raw o  dotyczące pom ów ień20. Być m oże d la  w ykszta łco n y ch  R zym ian  
z tego o k re su  p raw o  dotyczące zak lęć m ag icznych  w ydaw ało  się zbyt a b s u r ­
da ln e . G łów ny p rob lem  z in te rp re ta c ją  tego p ra w a  po lega  n a  ty m , że w ięk ­
szość o d n ie s ień  do tego te rm in u  pochodzi od a u to ró w  tw orzących  w  I w ieku  
p .n .e . i później, co m oże n ie  oddaw ać  jego  zn aczen ia  z V w iek u  p .n .e ., ty m  
b a rd z ie j że sam i ci tw órcy  m a ją  znaczne w ątp liw ości w  te j kw estii.

D ru g i ty p  d z ia ła ln o śc i dotyczył q u i fru g es exca n ta ssit, czyli zak lęć  w y­
m ierzo n y ch  w  cudze pole, a  trzec i neve a lien a m  segetem  pellexeris  -  k ra d z ie ­
ży p lonów  za  pom ocą m ag ii21. W idać, że P raw o  X II Tablic n ie  k a ra ło  m ag ii 
ja k o  ta k ie j, a  jed y n ie  p rz e s tę p s tw a  przeciw ko cudzej w łasności d o konane  za 
pom ocą czarów  lu b  n eg a ty w n e  e fek ty  zak lęc ia . De facto  k a rz e  n ie  podlegało 
sam o  z a s to so w a n ie  z ak lęc ia , ty lk o  jego  e w e n tu a ln y  n e g a ty w n y  sk u te k . 
O prócz sam ej k ra d z ie ż y  czyjejś w łasności, w  g rę  m ogła  w chodzić ta k ż e  k w e­
s t ia  bezbożności. W  s ta ro ż y tn y m  R zym ie p lony  by ły  pośw ięcone bog in i C ere- 
rz e 22 i ich  k ra d z ie ż  pow odow ała n ie  ty lko  s t r a ty  d la  w łaśc ic ie la  po la , ale  
m ogła ta k ż e  o b razić  bogin ię , a  w  k onsekw encji n a ru sz y ć  p a x  d eo ru m 23. Z a­
chow an ie  w  re lig ii rzy m sk ie j s ta n u  rów now agi w  re lac jach  m iędzy  ludźm i 
a  bogam i s tanow iło  is to tę  obrzędów. Z re sz tą  p a x  d eo ru m  s tan o w ił k a teg o rię  
p ra w n ą  n a le ż ą cą  do p ra w a  pub licznego  i reg u lo w ał s to su n k i m iędzy  obyw a­
te la m i a  p a ń s tw e m 24. T akże sposób w y k o n an ia  k a ry  za to  p rzes tęp s tw o  (po­
w ieszen ie) w skazyw ał, że m iało  to  n a  ce lu  p rzeb łag an ie  bog in i25.

O sk a rż e n ia  o k a ra ln e  p ra k ty k i m ag iczne  m u s ia ły  być stosunkow o  po­
w szechne, skoro  zad an o  sobie t ru d  ich  u jęc ia  ju ż  w  V w iek u  p .n .e . w  P raw ie  
X II Tablic. W obec tego n a leży  zak ład ać , że p raw dopodobnie  ta k ż e  później 
o s k a r ż e n ia  o p o p e łn ie n ie  p o d o b n y c h  czy n ó w  b y ły  dosyć  p o w sz e c h n e . 
W  zw iązk u  z ty m  trz e b a  się  zas tan o w ić  n a d  a k ta m i p raw n y m i, k tó re  s to so ­
w ano  w  ta k ic h  p rzy p ad k ach . W iększość z n an y ch  n a m  p rzep isó w  o raz  ich

20 Niektórzy badacze uważają, że trzy zapisy zawarte w Prawie XII Tablic dotyczące magii 
były stosowane jako podstawa prawna do I wieku; zob. H. G. Kippenberg, Magic in Roman Civil 
Discourse: Why Rituals could be Illegal, [w:] Envisioning Magic. A Princeton Seminar & Sympo­
sium, ed. P. Schaffer, H. G. Kippenberg, Leiden 1997, s. 144-145.

21 A. Wypustek, Magia Antyczna, Wrocław -  Warszawa -  Kraków 2001, s. 327.
22 D. Musiał, Prawne i religijne aspekty oskarżeń..., s. 61; por. B. S. Spaeth, The Roman 

Goddess Ceres, Austin 1996.
23 O wadze religii publicznej dla Rzymian wspominał Cyceron (Nat .deo. III 5.18): cumque 

omnis populi Romani religio in sacra et in auspicia divisa sit, tertium adiunctum sit si quid 
praedictionis causa ex potrentis et monstris Sibyllae interpretes haruspicesve monuerunt, harum 
ego religionum nullam umquam contemnendam putavit mihique ita persuasi.

24 Strażnikami byli pontyfikowie posiadający wiedzę na temat procedur religijnych. Inter­
pretowali oni także ius sacrum, wypowiadając się w sprawie tego, co należy do ludzi, a co do 
bogów. Zajmowali się także przywracaniem pokoju z bogami w przypadku jego naruszenia. Zob. 
M. Jaczynowska, Religie świata rzymskiego, Warszawa 1990, s. 42-45; por. M. J. Johnson, The 
Pontifical Law of the Roman Republic, New Jersey 2007.

25 D. Musiał, Prawne i religijne aspekty oskarżeń..., s. 61; por. H. Le Bonniec, Le culte de 
Cérs à Rome, Paris 1958, s. 165-171.
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in te rp re ta c ji  p en a lizu jący ch  s to so w an ie  m ag ii z o s ta ła  w y d a n a  w  czasach  
ch rześc ijań sk ich , wobec tego  n ie  m ogły m ieć za s to so w an ia  w  o k resie  re p u b li­
ki. T rudno  ta k ż e  zak ład ać , by  p rzez  ca ły  te n  o k res  n a d a l stosow ano  p rzep isy  
z V w iek u  p .n .e ., ty m  b a rd z ie j że część p ra k ty k  w  ż a d en  sposób n ie  p o k ry w a­
ła  się z d z ia ła n ia m i u ję ty m i w  P ra w ie  X II Tablic. P rz e k a z y  a u to ró w  a n ty c z ­
nych  jed n o zn aczn ie  w sk azu ją , że w  m iędzyczasie  po szerzy ła  się  g ru p a  p rz e ­
s tępstw , w  p rz y p a d k u  k tó ry c h  podejrzew ano  sto so w an ie  m agii. N iew ątp liw ie  
w ładze  rzy m sk ie  m u s ia ły  reag o w ać  „na  bieżąco” n a  d o n ie s ien ia  o niedozw olo­
nych  p ra k ty k a c h  m agicznych , a  osoby o n ie  o sk arżo n e  m u s ia ły  być k a ra n e  n a  
p o d staw ie  k o n k re tn y c h  paragrafów .

Ze w zg lędu  n a  w sp o m n ian e  pow yżej kw estie , u w ag ę  zw raca ją  dw a ak ty  
p raw n e : S e n a tu s  co n su ltu m  de B a cch a n a lib u s  z 186 r. p .n .e . o raz  L ex  C orne­
lia  de sica riis  e t venefic iis  w y d an a  p rzez  S u llę  w  81 r. p .n .e . W  p rz y p a d k u  
tego  p ie rw szeg o  is tn ie je  p raw d o p o d o b ień stw o , że je d n ą  z p rzy czy n  jego  
u c h w a le n ia  m ogły  być p o d e jrzen ia  o s to so w an ie  cza rn e j m ag ii. W ydanie 
uch w ały  m iało  rozw iązać  te n  p ro b lem  ra z  n a  zaw sze, lik w id u jąc  jego p rzy ­
czynę. N a to m ia s t w iele w sk azu je  n a  to , że L ex  C ornelia  n ie  b y ła  początkow o 
w y m ierzo n a  w  osoby dopuszczające  się  p ra k ty k o w a n ia  m ag ii26. J e s t  p raw d o ­
po d o b n e , że ze w z g lę d u  n a  b r a k  in n y c h  a k tó w  p ra w n y c h  lu b  z m ia n ę  
w  d e fin io w an iu  p ew nych  pojęć w  szczególnych  p rz y p a d k a c h  m ogła  być w yko­
rz y s ty w a n a  ja k o  p o d staw a  p ra w n a  do w n ie s ien ia  o sk arżen ia .

W ydane w  II w iek u  p .n .e . S e n a tu s  co n su ltu m  de B a cch a n a lib u s  było 
n iczym  in n y m  ja k  u c h w a łą  s e n a tu  sk ie ro w a n ą  przeciw ko czcicielom  boga 
B a c h u sa 27. N a  p rz e s trz e n i la t  sp ra w a  b ach an a lió w  b u d z iła  za in te re so w an ie  
w ie lu  badaczy, k tó rz y  d o p a try w a li się w  d z ia ła n ia ch  w ładz rzy m sk ich  w ie lu  
przyczyn28. W śród  w ie lu  in te rp re ta c ji  po jaw iły  się ta k ż e  su g estie , że być

26 Na temat Lex Cornelia zob K. Amielańczyk, Lex Cornelia de sicariis et veneficis, „Anna­
les Universitatis Mariae Curie-Skłodowska” 43 (1996), s. 273-296; por. idem, Twórcza interpre­
tacja legis Corneliae de saciriis et veneficis przez Hadriana i jurysdykcję cesarską, „Studia 
Prawnoustrojowe” 7 (2007).

27 Tekst uchwały zachował się w postaci inskrypcji odkrytej w miejscowości Trinolo 
w Kalabrii. Jednak używanie w stosunku do niej określenia senatus consultum nie jest do 
końca ścisłe i prawidłowe -  zob. M. Wiśniowolski, Akcja władz rzymskich przeciwko czcicielom 
Bakchusa, „Meander” 34 (1979), s. 364. Zgodnie z definicją tzw. senatus consultum były uchwa­
łami senatu, jednak faktycznie nie stanowiły źródła obowiązującego prawa, były tylko odpowie­
dziami na pytania postawione senatowi przez konsulów. Skutki prawne wywoływał edykt. 
Dodatkowo kontakty z gminami italskimi nie leżały w gestii senatu, a konsulów. Dlatego lepiej 
jest go nazywać pismem lub listem. Pod koniec republiki senat często wkraczał w stanowienie 
ustaw formalnie zastrzeżonych dla zgromadzeń. Stąd jego uchwały były traktowane jako źródła 
prawa obowiązującego chociaż raczej w pismach pozaprawnych. Wątpliwości na temat mocy 
prawnej uchwał senatu wyrażał także Gaius (I , 4), pisząc: senatus consultum est quod senatus 
iubet atque constituit; idque legis vicem optinet, quamvis fuerit quaesitum.

28 Część badaczy uznawała te wydarzenia za element większego politycznego spisku, zob. 
np. S. Reinach, Une ordalie par le poison à Rome et l’affaire des Bacchanales, „Revue Archeolo- 
gique” 11 (1908), s. 236-253; Z. Zmigryder-Konopka, Wystąpienie władzy rzymskiej przeciwko 
Bachanaliom italskim, „Przegląd Historyczny” 29 (1930/31), s. 19-64; inni przedstawiali reakcję
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m oże chodziło o p o d e jrzen ia  dotyczące d o p u szczan ia  się  za k a z an y c h  p ra k ty k  
m agicznych . J e s t  to  c iek aw a i w a r ta  ro zw ażen ia  propozycja, pon iew aż re a k ­
cja w ładz  w  o d n ie s ien iu  do k u ltu  B a c h u sa  w ydaje  się  być m ocno p rze sad zo ­
n a . W iadom o, że p rzed  186 r. p .n .e . n ie  podejm ow ano d z ia ła ń  sk ie ro w an y ch  
przeciw ko w yznaw com  k o n k re tn y c h  bogów. Obce k u lty  w  R zym ie by ły  p rzy j­
m ow ane  bez w iększego  opo ru29. P rz e ś la d o w a n ia  n a  w ięk szą  sk a lę  podjęto 
dopiero  przeciw ko ch rześc ijan o m , ta k  w ięc re a k c ja  n a  k u lt  B a c h u sa  je s t  co 
n a jm n ie j z a s ta n a w ia ją c a . O prócz te k s tu  u ch w ały 30, będącego  zap isem  śro d ­
ków  p od ję tych  przeciw ko w yznaw com  B ach u sa , p rzeb ieg  w y d a rzeń  zn am y  
ty lko  z p rz e k a z u  T y tu sa  L iw iu sza31, k tó ry  p rz e d s ta w ia  c a łą  lis tę  za rzu tó w  
pod a d re se m  czcicieli tego b ó s tw a32.

N ależy  się  p rzy  ty m  zastanow ić , czy sen a tu s  co n su ltu m  n ie  by ł re a k c ją  
w ładz  rzy m sk ich  n a  p o d e jrzen ia  o p ra k ty k o w a n ie  czarn e j m ag ii33. Zgodnie 
z p rz e k o n a n ia m i s ta ro ży tn y ch , w iązało  się z ty m  sk ła d a n ie  o fia r z ludzi, 
b ezczeszczen ie  zw łok, ry tu a ln e  m o rd e rs tw a  czy rozw iązło ść  s e k s u a ln a 34. 
W szy stk ie  te  e lem enty , p rzy p isy w an e  p rzez  s ta ro ż y tn y c h  d z ia ła ln o śc i czarno- 
m ag icznej, p o jaw ia ją  się  w  tek śc ie  L iw iu sza  do tyczącym  B achanaliów . W spo­
m in a  on  o p ra k ty k a c h  se k su a ln y c h 35, ta jem n iczy ch  m o rd e rs tw a c h  i o fia­
ra c h 36, je s t  ta k ż e  w zm ia n k a  o „zn ikających” zw łokach”37, co m oże rodzić 
p o d e jrzen ia  o n ek ro m an c ję38.

Z n am ien n e  je s t  ta k ż e  o sk a rż e n ie  b a c h a n tó w  o tru c ic ie ls tw o . L iw iusz 
u żyw a w  ty m  k o n tek śc ie  słow a ven en a , co R zym ian ie  ro zu m ie li n ie  ty lko  ja k o  
tru c iz n ę , a le  ta k ż e  ja k o  cza ry  czy rz u c a n ie  złych  uroków . N ie je s te śm y  
w  s ta n ie  jed n o zn aczn ie  s tw ierdz ić , w  k tó ry m  o k res ie  pojęcie to  zm ieniło

władz rzymskich na tle przemian społeczno-politycznych w Italii w II wieku p.n.e., zob. m.in. 
J.-M. Pailler, Bacchanalia, Rome 1988; według jeszcze innych miały związek z protestem grup 
społecznych pozostających na marginesie tradycyjnego społeczeństwa rzymskiego, zob. C. Galli- 
ni, Protesta e integrazione nella Roma antica, Bari 1970; por. D. Musiał, Dionizos w Rzymie, 
Kraków 2009.

29 J. A. North, Religious toleration in Republican Rome, „Proceedings of the Cambridge 
Philological Association” (1979), s. 85-103.

30 Inscriptiones Latnae Selectae, ed. H. Dessau, t. 1, Berolini 1856, ils. 18.
31 Liv., XXXIX 8-19.
32 Liwiusz wymienia całą gamę oskarżeń, m.in. o ekscesy seksualne, w których biorą 

udział matrony rzymskie, o prostytucję, praktyki homoseksualne, gwałty, składanie ofiar 
z ludzi, morderstwa, przygotowywanie trucizn (venena) czy fałszowanie testamentów, zob. 
Liv., XXXIX 8. Należy jednak wziąć pod uwagę, że przytoczone przez Liwiusza zarzuty mogły być 
celowo wyolbrzymione, by uzasadnić ostrą reakcję władz rzymskich.

33 C. Pharr, Interdiction of Magic in Roman Law, „Transactions and Proceedings of the 
American Philological Association” 63 (1932), s. 278-279.

34 J. Mann, Murder, Magic and Medicine, Oxford 1994; por. A. Touwaide, Les Poisons 
dans le monde antique et byzantin, „Revue d’Histoire de la Pharmacie” 290 (1991), s. 265-281.

35 Liv., XXXIX 8.5-6.
36 Liv., XXXIX 8.13, 6.
37 Liv., XXXIX 8.6.
38 D. Ogden, Greek and Roman Necromancy, Princeton 2004.
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znaczen ie , chociaż ju ż  w  I w iek u  K w in ty lian  jed n o zn aczn ie  łączył venefic ium  
z m a g a m i o raz  zak lęc iam i m iło sn y m i39. N a  p odobną  in te rp re ta c ję  słow a ve- 
n ena  w sk azu je  m .in . sp ra w a  w ytoczona za  p a n o w a n ia  ce sa rz a  T y b eriu sza  
N u m an cji. K ob ietę  oskarżono  o d o p row adzen ie  m ęża  do sz a le ń s tw a  poprzez 
c a rm in ib u s  e t venefic iis vaecord iam  m arito , in so n s in d ic a tu r40. W  ty m  ro z u ­
m ie n iu  venefic iis  odnosi się  do n ap o ju  m iłosnego. D la  R zy m ian  w y tw arzan ie  
e lik siró w  było jed n o zn aczn ie  zw iązan e  z p ra k ty k o w a n ie m  m agii. C h a ra k te ry ­
styczne, że n a  ty m  e ta p ie  k a rz e  n ie  podlegało  sam o w y tw a rz a n ie  czy zasto so ­
w an ie  napo jów  m iłosnych . N u m a n c ja  z o s ta ła  o sk a rżo n a , pon iew aż pod ała  
m ężow i su b s tan c ję , k tó ra  m ia ła  n e g a ty w n e  sk u tk i i d o p row adziła  go do obłę- 
d u 41. W p raw ie  rzy m sk im  k a rz e  p od legały  jed y n ie  tzw. venena  m a la , czyli
-  w  za leżności od in te rp re ta c ji  -  czary  lu b  tru c iz n y  w y rząd za jące  szkodę42. 
T erm in  ven e fic iu m , u ży w an y  w  k o n tek śc ie  p ra k ty k o w a n ia  czarów , po jaw ił się 
ta k ż e  u  P lin iu sz a , m .in . w  opow ieści dotyczącej w yzw oleńca F u r iu s z a  K resi- 
m u s a 43. T ak  w ięc w ydaje  się, że d la  R zy m ian  id en ty fik o w an ie  tego  słow a 
z m a g ią  z czasem  sta ło  się  czym ś oczyw istym . Być m oże w ynikało  to  z sam ej 
p ra k ty k i w y tw a rz a n ia  tru c izn . B y ła  to  d z ied z in a  raczej ta je m n ic z a  i m ało  
z n a n a , ta k  w ięc m ogła  ko jarzyć  się  z w arzen iem  m ik s tu r  m agicznych.

W  o d n ie s ien iu  do u ch w ały  z 186 r. p .n .e . c iek aw a  je s t  ta k ż e  w zm ian k a  
o lib ri va tic in i, p o jaw ia jąca  się w  w y s tą p ie n iu  p rzy p isan y m  konsu low i P ostu - 
m iuszow i A lb inusow i44. T erm in em  ty m  o k reś lan o  k sięg i p rzepow iedn i, k tó re
-  ja k o  że n a le ż a ły  do obcego k u l tu  -  m ogły  być p o s trz e g a n e  ja k o  m agiczne. 
In te rp re ta c ja  t a  je s t  ty m  b ard z ie j p raw dopodobna , że ju ż  w cześniej w  R zym ie 
podejm ow ano d z ia ła n ia  p rzeciw ko  różnego  ro d za ju  obcym w ieszczom  i oszu-
sto m 45.

B io rąc  pod uw agę  pow yższe p rzyk łady , re a k c ja  w ładz  rzy m sk ich  w ydaje 
się być oczyw ista. P ra k ty k o w a n ie  czarn e j m ag ii było u z n a w a n e  za  g roźne d la  
o byw ate li i p a ń s tw a , w  zw iązk u  z czym  n a leża ło  podjąć k ro k i zapob iegające 
ta k ie j d z ia ła lności. W  tek śc ie  u ch w ały  zn a jd z iem y  in fo rm ację  o z a k az ie  od­
p ra w ia n ia  k u ltu  w  g ru p a c h  w iększych  n iż  pięcioosobow e. W ym agano tak że

39 Quint. Inst., 7.3.10: interim quaeritur in rebus specie diversis, an et hoc et hoc eodem 
modo sit appellandum, cum res utraque habet suum nomen, ut amatorium, venenum.

40 Tac. Ann, IV 22.
41 M. Dickie, Magic and Magicians in Greco-Roman World, London 2001, s. 146-147.
42 Odnosiło się to także do lekarstw, które po zastosowaniu przyniosły negatywny skutek.
43 Plin. NH., x v i i i  41.
44 Liv., x x x i x  16.8.
45 Wspomina o tym m.in. Liwiusz, zob. Liv., IV 30; X 38-41; x x v  1; por. D. Musiał, Kilka 

uwag o tzw. sprawie Bakchanaliów w Rzymie w 186 r. p.n.e., „Acta Universitatis Nicolai Coper- 
nici. Historia” 306 (1996), s. 51. Także w okresie pryncypatu i cesarstwa walka z tzw. księgami 
magicznymi była powszechna. Oktawian August jako pontifex maximus rozkazał spalić 2000 
ksiąg uznanych za magiczne. W IV wieku na fali terroru ludzie dla własnego bezpieczeństwa 
palili całe biblioteki, chcąc uniknąć oskarżeń o posiadanie ksiąg magicznych, tym bardziej że 
często podrzucano je przeciwnikom cesarza.



Senatus consultum z 186 p.n.e. i Lex Cornelia z 81 p.n.e. jako reakcja władz. 35

u z y sk a n ia  zgody s e n a tu  n a  u d z ia ł w  obrzędach . Z n am ien n e  je s t ,  że n ie  z a k a ­
zano  k u l tu  ja k o  tak ieg o , w ięc n ie  w ystępow ano  przeciw ko bogu  B achusow i, 
a le  zn iw elow ano w szy stk ie  a sp e k ty  obrzędow ości, k tó re  m ogły p row adzić  do 
p o w sta n ia  n iep raw id łow ości, m .in . rz u c a n ia  czarów. N iek tó re  e lem en ty  Ba- 
ch an a lió w  m ocno p rzy p o m in a ły  p ra k ty k i o p isyw ane  w  l i te ra tu rz e  ja k o  tzw. 
c z a rn a  m a g ia 46, t a k  w ięc m ogły w yw oływ ać n iepokój. W  p rz e k o n a n iu  R zy­
m ia n  c z a rn a  m ag ia  by ła  b ard zo  n iebezp ieczna , pon iew aż n a ru s z a ła  zasad y  
cu ltu s  deo ru m , czyli w zorców  k u l tu  oddaw anego  bogom  z poko len ia  n a  poko­
len ie47. K onieczność u z y sk a n ia  zgody likw id o w ała  „ ta jność” tego  zg ro m ad ze­
n ia , p o zw a la ła  n a  k o n tro lę  w ładz  w  p rz y p a d k u  jak ic h k o lw ie k  p o d e jrzeń  
o n ad u ży c ia . Pom im o śladów  w sk azu jący ch  n a  p raw dopodob ieństw o  podej­
rz e ń  o p ra k ty k i m ag iczne , w ątp liw e , by  m ogło się  to  s ta ć  p rzy czy n ą  w y d an ia  
uchw ały, ty m  b a rd z ie j że b y ła  o n a  jed n o razo w y m  ak tem , k tó rego  n ie  m ożna 
było w y k o rzy stać  ja k o  p o d staw y  p raw n e j w  podobnych  sy tu ac jach . B ardzie j 
p raw d o p o d o b n a  w ydaje  się  su g e s tia , iż pew ne o sk a rż e n ia  m ogły być w yol­
b rzym ione  p rzez  L iw iu sza  i z tego pow odu zn a jd u jem y  w  jego  p rzek az ie  
sze reg  zachow ań  w  id e a ln y  sposób p asu jący ch  do an ty czn y ch  w yobrażeń  
o o b rzęd ach  m agicznych .

W ydana w  81 r. p .n .e . u s ta w a  L ex  C ornelia  de s icariis  e t venefic iis  by ła  
sk ie ro w a n a  przeciw ko sk ry tobójcom  a ta k u ją c y m  lu d z i n a  u licach  R zym u oraz 
w szelk iego  ro d za ju  truc ic ie lom . Je j p rzep isy  s tosow ano  w  p rak ty ce , o czym  
św iadczy  m .in . ich  obow iązyw an ie  w  c zasach  H a d r ia n a 48 o raz  obecność 
w  ko d ek sie  J u s ty n ia n a 49. Z a s ta n a w ia jąc e , czy w ydając  to  p raw o  S u lla  z a k ła ­
d a ł w y k o rzy s tan ie  go ja k o  n a rz ę d z ia  do zw a lczan ia  p ra k ty k  czarne j m agii, 
czy w  g rę  w chodziło  jed y n ie  zw ykłe truc ic ie lstw o . Być m oże z czasem  ro zsze ­
rzono  in te rp re ta c ję  ven e fic iu m  ta k ż e  n a  s to sow an ie  czarów 50. P raw dopodob­
n ie  p ie rw o tn ie  L ex  Cornelia de saciriis et veneficiis b y ła  w ym ierzona przeciw ko

46 Samo pojęcie czarnej magii pojawiło się w starożytności stosunkowo późno. Natomiast 
od początku istnienia państwa rzymskiego rozróżniano pozytywne praktyki magiczne od zaklęć 
i rytuałów mających na celu zaszkodzenie konkretnej osobie lub społeczności. Tego typu działa­
nia postrzegano jako złe nawet w okresie przedchrześcijańskim i prawo rzymskie karało osoby 
praktykujące magię tego typu. W przypadku czcicieli Bachusa podejrzenia mogły wynikać z ich 
nocnych spotkań. Dosyć powszechnie wierzono bowiem, iż zakazanych rytuałów dokonuje się 
głównie przy świetle księżyca. Także pogłoski o morderstwach mogły rodzić podejrzenie, że 
osoby te składano w ofierze podczas rytuałów.

47 A. Wypustek, op.cit., s. 38.
48 K. Amielańczyk, Twórcza interpretacja....
49 K. Amielańczyk, Ustawodawstwo Korneliusza Sulli na rzecz restauracji republiki i za­

prowadzenia porządku publicznego, „Annales UMCS”, sectio G, 38 (1991), s. 11-12.
50 Trudno jednoznacznie wskazać moment, w którym zmieniło się rozumienie tych pojęć. 

W tekstach autorów antycznych znajdziemy sprzeczne opinie. W okresie cesarstwa Tertulian 
wiązał magów z pojęciami sicarii oraz venenarii, natomiast prawnik z III wieku Aelius Mucia- 
nus twierdził, że stosowanie amatoria venena, czyli napoju miłosnego, nie podlega karze na 
podstawie Lex Cornelia. Jego zdaniem venena odnosiło się jedynie do substancji mających 
w zamierzeniu spowodować śmierć człowieka (zob. D. 48.8.3.).
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sk ry tobó jczym  d z ia łan io m  zaw odow ych b an d y tó w  stan o w iący ch  zagrożen ie  
d la  ła d u  społecznego51. N a  je j p o d staw ie  k a ra n o  nożow ników , podpalaczy  
i tru c ic ie li. Z m ian y  zasz ły  w  o k res ie  p ry n c y p a tu , k iedy  p rzek sz ta łco n o  ją  
w  pow szechne p raw o  dotyczące zabó jstw 52. P rz e m ia n a  ta k a  d o k o n a ła  się 
w  w y n ik u  d z ia ła ln o śc i se n a tu , k tó ry  ro zszerzy ł u staw o w e  p rzep isy  dotyczące 
vene fic ium . K arze  podlegać zaczęło n ieu m y śln e  spow odow anie zgonu p rzez 
po d an ie  le k a rs tw a 53.

W iadom o, że P lin iu sz  pojm ow ał te rm in  venena  w  k o n tek śc ie  p ra k ty k  
m agicznych , n a to m ia s t  czy ta k  sam o ro zu m ian o  go w  czasach  Su lli, pozostaje  
k w e s tią  d y sk u sy jn ą . Z d an ia  b ad aczy  do d n ia  dzisie jszego  s ą  podzie lone54. 
T ru d n o  ta k ż e  jed n o zn aczn ie  o k reślić  p ie rw o tn e  znaczen ie  L ex  C ornelia , po ­
n iew aż  tre ść  p ra w a  zn am y  p rzed e  w szy stk im  z późn ie jszych  te k s tó w 55. W y­
daje  się, że p raw o  to -  będące  p rzez  s tu le c ia  p o d s ta w ą  k a ra n ia  czarn e j m ag ii 
-  ta k  n a p ra w d ę  n ie  w  ty m  ce lu  pow stało . D otyczyło celowego zabó jstw a 
ob y w ate la  dokonanego  za pom ocą b ro n i albo p rzy  uży c iu  m n ie j ro zp o zn aw al­
nych  m eto d  ja k  tru c iz n a . P raw dopodobn ie  n a  pew nym  e ta p ie  p rzez  veneficia  
i ven e fic iu m  zaczęto  o k re ś lać  w szy stk ie  tru d n e  do z id en ty fik o w an ia  m etody  
za b ija n ia  n ie  p o zostaw ia jące  zew n ę trzn y ch  śladów , by o sta teczn ie  po p ro s tu  
in te rp re to w a ć  je  ja k o  zb rodn ię  p o p e łn io n ą  za  pom ocą czarów. T rzeba  p a m ię ­
tać , że s ta ro ż y tn i n ie  dysponow ali ś ro d k a m i pozw ala jącym i n a  dokonyw anie  
spec ja lis ty czn y ch  an a liz , n ie  zn a li ta k ż e  zbyt dobrze objaw ów  z a tru c ia  n ie ­
k tó ry m i su b s tan c jam i. S tą d  w  p rz y p a d k u  n ag ły ch  i n iesp o d z iew an y ch  zgo­
nów  p rzy  b ra k u  zew n ę trzn y ch  o b rażeń  lu b  zn am io n  d łu g o trw ałe j choroby 
zaw sze m ogło się  pojaw ić o sk a rżen ie  o zasto so w an ie  czarów. B ardzo  często 
w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  m a g ia  m u s ia ła  się w ydaw ać jed y n y m  sensow nym  w y­
ja śn ie n ie m  n iespodziew anej śm ierci.

W iadom o ta k ż e  n a  p o d staw ie  p rz e k a z u  T acy ta , że za  ven e fic iu m  u w a ż a ­
no ta k ż e  napo je  m iło sne , k tó re  de fac to  tru c iz n a m i n ie  były, za  to  w  p rzek o ­
n a n iu  s ta ro ż y tn y c h  R zy m ian  ew id en tn ie  n a le ż a ły  do g ru p y  napojów  m ag icz­

51 K. Amielańczyk, Twórcza interpretacja...
52 K. Amielańczyk, Systematyka Lex Cornelia de saciriis et veneficis, [w:] Prawo i sowre- 

miennost, Mińsk 1998, s. 196-201; por. idem, The Position of Incendium in the Legislature of 
Cornelius Sulla Lex Cornelia de sicariis et veneficiis, „Orbis Iuris Romani. Journal of Ancient 
Law Studies” 5 (1999), s. 6-19.

53 K. Amielańczyk, Dolus malus -  animus occidendi: The Problem of Guilt in the lex 
Cornelia de sicariis et veneficis, [w:] Au-delà des frontières. Mélandes de droit romain offerts 
à Witold Wołodkiewicz, Warszawa 2000, s. 1-15 ; por. J. B. Rives, Magic, Religion and Law..., 
s. 53.

54 C. Pharr, op.cit., s. 272-274; por. D. Ogden, Bibding Spells: Curse Tablets and Voodoo 
Dolls in the Greek and Roman Worlds, [w:] B. Ankarloo, S. Clark, Witchcraft and Magic in 
Europe: Acient Greece and Rome, Philadelphia 1999, s. 83.

55 C. Castello, Cenni sulla repressione del reato di magia dagli inizi del prinzipato fino 
a Constanzo II, [w:] Atti dell’Accademia Romanistica Constantiniana: VIII Convegno Internazio- 
nale, Naples 1990, s. 673; por. V. Hunink, Apuleius of Madauros: Pro Se de Magia (Apologia), 
Amsterdam 1997, 1.13; H. G. Kippenberg, op. cit., s. 148.



Senatus consultum z 186 p.n.e. i Lex Cornelia z 81 p.n.e. jako reakcja władz. 37

nych. W zm ian k ę  n a  te n  te m a t zn a jd z iem y  u  A p u le ju sza , k tó ry  s tw ie rd za ł, że 
za  m agów  u w a ż a  się tych , k tó rzy  sp o rz ą d z a ją  nap o je  m iło sne  i rz u c a ją  u ro ­
k i56. P rzek o n an ie  to  p o tw ierdza  P lin iu sz  w spom inający  o tzw. echaneis  obłożo­
nych  zaklęciem  erotycznym . S tosu je  p rzy  ty m  o k reś len ia  a m ato ria  veneficia57.

W szystko  w sk azu je  n a  to , że w sp o m n ian a  ju ż  N u m an c ja  b y ła  o sk a rż a n a  
w łaśn ie  n a  p o d staw ie  L ex  C ornelia58. W  158/159 r. w szczęto  podobne p o s tę ­
pow an ie  przeciw ko A pule juszow i z M ad u ry 59. O skarżono  go o użycie czarów  
w  celu  u w ied zen ia  bogate j wdowy. Zgodnie z z a rz u ta m i, m ia ł użyć fo rm uł 
czaro d z ie jsk ich  i zaklęć, by  sk łon ić  k o b ie tę  do m a łżeń stw a . O bydw a o sk a rż e ­
n ia  m a ją  je d n ą  cechę w spó lną , w idoczną ta k ż e  w  p rz y p a d k a c h  o sk a rżeń  
o spow odow anie śm ierc i za  pom ocą czarów  -  by ły  to  m a łż e ń s tw a  z różnych  
w zględów  n iez ro zu m ia łe  d la  o toczenia , np . ze w zg lędu  n a  różn icę m a ją tk o w ą . 
Ich  zaw arc ie  w  pow szechnej o p in ii n ie  m iało  rac jona lnego  w y tłu m aczen ia , 
m u sia ło  w ięc być w y n ik iem  zas to so w an ia  czarów. Podobn ie  było w  p rz y p a d k u  
o sk a rż e ń  o spow odow anie śm ierc i, gdy  n iesp o d z iew an y  zgon zdrow ej osoby 
b u d z ił pod e jrzen ie  o zasto so w an ie  czarów. M ożna zak ład ać , że n a  pew nym  
e tap ie  część z jaw isk  podpadających  w  odczuciu społecznym  pod p raw o k a rn e , 
a le  n ie  dających  się w yjaśn ić  rac jona ln ie , by ła  sąd zo n a  z „paragrafów ” o s to so ­
w an ie  czarn e j m agii.

W  o k resie  re p u b lik i k a ra ln a  b y ła  n ie  sa m a  m ag ia , a  jed y n ie  n eg a ty w n e  
sk u tk i, ja k ie  m ogło za  sobą  pociągać je j zasto so w an ie . U s ta w a  S u lli w  p rz e ­
c iąg u  w ieków  u le g a ła  pew nym  in te rp re ta c jo m , a  z rac ji e lasty czn o śc i pojęć 
je j z a k re s  u leg a ł ro zsze rzen iu . Z czasem  zak az  sp o rz ą d z a n ia  tru c iz n  (m ag icz­
nych  lu b  n ie) zo s ta ł ro zc iąg n ię ty  n a  czynności s łużące  do je j w y k o n an ia , 
w  ty m  ta k ż e  n a  zak lęc ia  i e w e n tu a ln e  cerem onie. W iadom o, że w  połowie 
II w iek u  L ex  C ornelia  b y ła  s to so w an a  w  p rz y p a d k a c h  p o d e jrzeń  o tzw. m a la  
sa cr ific ia . N a  p o d staw ie  p rzek azó w  au to ró w  an ty czn y ch  w iem y, że tak że  
w  I w iek u  podejm ow ano d z ia ła n ia  sk ie ro w an e  przeciw ko osobom  sto su jący m  
m agię . W zm ian k i n a  te n  te m a t m ożem y zna leźć  w  p ra c a c h  T acy ta , K asju sza  
D iona czy S w eto n iu sza . W  re z u lta c ie  ro z sz e rz an ia  defin icji m ag ii k a rz e  z a ­
częły podlegać n ie  ty lko  n eg a ty w n e  s k u tk i p ra k ty k  czarnom ag icznych , ale 
ta k ż e  m a g ia  ja k o  ta k a . E w olucja  n eg a ty w n eg o  p o jm ow an ia  m ag ii o raz  p e n a ­
lizac ja  w iększości je j p rze jaw ów  spow odow ała, że w  I I I - IV  w iek u  w szy stk ie  
p ra k ty k i m ag iczne  w  Im p e riu m  R zym sk im  pod legały  kodeksow i k a rn e m u 60.

56 Apul. Apol., 90.1.
57 Plin., NH., IX 79: est parvus admodum piscis adsuetus petris, echeneis appellatus, hoc 

carinis adhaerentur naves tradius ire creduntur, inde nomine inposito. Quam ob causam amato- 
riis veneficiis infamis, est et iudiiciorum ac litium mora, quae crimina una laude pensat fluxus 
gravidarum utero sistens partusque continens ad puerperium.

58 M. Dickie, op. cit., s. 146-147.
59 F. Graf, op. cit., s. 79-86.
60 J. Maurice, Le terreur de la Magie au IVe siècle, „Historique de Droit Français et 

Etranger” 4 (1927), s. 108-120.
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Sam o pod ejrzen ie  o znajom ość m ag ii o raz  p o siad an ie  przedm iotów , k tó re  
m o żn a  było w y k o rzy stać  do rz u c a n ia  zak lęć  m ogło być n iebezp ieczne . A po­
geum  re p re s ji p rz y p a d a  n a  IV w iek, k ied y  sam o p o siad an ie  k s iąg , k tó re  k toś 
m ógłby u z n ać  za  m agiczne, było n iebezpieczne.

B io rąc  pod uw agę  przy toczone a k ty  p ra w n e  o raz  w sp o m n ian e  p rzez  a u ­
to rów  an ty czn y ch  przyk łady , trz e b a  uznać , że je s t  m ało  p raw dopodobne by 
S e n a tu s  co n su ltu m  de B a cch a n a lib u s  o raz  L ex  C ornelia  p o w sta ły  ja k o  re a k ­
cja w ładz rzy m sk ich  n a  sto so w an ie  czarów . N ie  u le g a  w ątp liw ości, że część 
za rzu tó w  s ta w ia n y c h  czcicielom  B a c h u sa  m ogła sugerow ać  uży w an ie  z a k a z a ­
nej m ag ii, a le  n a  pew no n ie  b y ła  to  g łów na p rzy czy n a  re a k c ji w ładz. N ależy  
ta k ż e  p am ię tać , że opis w y d a rzeń  pochodzi od p iszącego  zn aczn ie  później 
L iw iusza , ta k  w ięc n ie  m am y  pew ności, czy w szy stk ie  p rzy toczone p rzez 
niego o sk a rż e n ia  p a d ły  n a p ra w d ę . W  p rz y p a d k u  u s ta w y  S u lli z 81 r. p .n .e. 
n ie  m a  w ątp liw ości, że n ie  p o w sta ła  ja k o  a k t  p ra w n y  w ym ierzony  w  czarow ­
ników. J e s t  n a to m ia s t pew ne, że późn ie jsze  in te rp re ta c je  tego  a k tu , a  ta k ż e  
z m ia n a  zn aczen ia  słów  veneficia  o raz  ven e fic iu m  spow odow ały, iż s tosow ano 
go ja k o  je d e n  z podstaw ow ych  ak tó w  p raw n y ch  w  p rz y p a d k u  o sk a rż e ń  o 
z a k a z an e  p ra k ty k i m ag iczne. P raw dopodobn ie  w yn ika ło  to  z ro zsze rzen ia  się 
l is ty  czynów  i p ra k ty k  u z n a n y c h  za m agiczne. W zrost o sk a rż e ń  w idoczny od 
p o czą tk u  c e sa rs tw a  o raz  specy fika  „now ych” p rz e s tę p s tw  d o p row adziła  do 
tego, że n ie  m o żn a  ju ż  było w ykorzystyw ać P ra w a  X II Tablic, pon iew aż nie 
p rzew idyw ało  ono k a ry  za  pew ne czyny. W  zw iązk u  z ty m  kon ieczne  było 
zn a lez ien ie  p o d staw y  p raw n e j, k tó ra  p en a lizo w ałab y  b a rd zo  ró żn e  p rz e s tę p ­
stw a , w  p rz y p a d k u  k tó ry ch  is tn ia ło  podejrzen ie , że zo sta ły  popełn ione  p rzy  
pom ocy czarów.

Sum m ary

M agic a n d  m ag ica l p rac tice s  a re  n o t eas ily  definab le . In  an tiq u ity , th e  
n o tio n  of m ag ic  w as v e ry  ch an g eab le  a n d  i t  only  s ta r te d  to  becom e m ore 
p rec ise  u n d e r  th e  in flu en ce  o f C h ris tia n ity . T he a n c ie n ts  n o ticed  v a rio u s  
a sp ec ts  of m agic, a lth o u g h  d iffe ren t th in g s  w ere  co n sid e red  to  c o n s titu te  
m ag ic  d ep en d in g  on  th e  period . T herefo re , g e n e ra lly  sp eak in g , n o t a ll k in d s  
of m ag ic  w ere  p erce ived  by  th e  a n c ie n t peoples as n eg a tiv e  o r  d an g ero u s. 
T he so-called  b lack  m agic  w as m o stly  fea red  a n d  S e n a tu s  co n su ltu m  de  
B a cch a n a lib u s  o f 186 BC m ig h t h av e  b e e n  a  re a c tio n  to  th e  su sp ic ions of 
p ra c tis in g  m agic. M ost in te rp re ta t io n s  of leg a l ac ts  from  th e  perio d  of th e  
R o m an  R epub lic  in  su ch  a  m a n n e r  a s  to  be u se d  d u rin g  t r ia ls  re la te d  to 
m ag ic  com e from  C h r is t ia n  tim es . In  R om e, th e re  w ere  no leg a l reg u la tio n s  
re la te d  exclusively  to  m ag ica l p rac tices , an d , a s  a  m a t te r  o f fac t, som e of 
th e m , e.g. h e a lin g  m agic, w ere  n o t p ro h ib ite d  for a  long tim e . O nly  n eg a tiv e
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consequences o f m ag ic  p rac tice s  w ere  p u n ish ed . I t  w as n o t u n t i l  th e  th ird  
a n d  fo u r th  c e n tu r ie s  th a t ,  as  a  r e s u lt  o f th e  ev o lu tio n  o f n e g a tiv e  p e rcep tio n  
o f m ag ic , e ach  m a n ife s ta tio n  o f m ag ic  becam e a  p u n ish a b le  act. We know  
from  c lass ica l a u th o rs  th a t  accu sa tio n s  o f p ra c tis in g  m agic  w ere  q u ite  f re q u ­
en t, re g a rd le ss  o f th e  period , a n d  su ch  p e rso n s  w ere  tr ie d . P robably , T he L a w  
o f  the  Twelve Tables an d , su b seq u en tly , L ex  C ornelia  de s icariis  e t veneficiis  
o f 81 BC w ere  u sed  in it ia lly  as a  lega l b as is . A lth o u g h  Lex C o rn e lia  w as no t 
c re a te d  as a  “too l” for co m b a tin g  m ag ica l p rac tice s , i t  w as successfu lly  a p ­
p lied  in  su ch  cases  as a  leg a l b a s is  th ro u g h o u t th e  e n tire  perio d  o f th e  
R o m an  E m p ire .


